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W I L N O  VS. d. 15 Kwie tn ia .  T o w a r z y s t w o  sy l i a rz  X. C h o w a ń s k i .  G M ,  X. D o ł h o r u k i  b ę d z i e
m e d y c z n e  W ileńsk ie  p r z e z  J E G O ]  M P E R  A T O R S K Ą  S i m b i r sk im  G u b e r n a t o r e m  cyw i lnym .  G M .  T a t i .  
Mość p o t w i e r d z o n e  d o w i e d z i a w s z y  s i f ,  jiż w W ie -  s z c z e w  k t ó r y  s łuży ł  w 4 wydz ia le  n y i . c y i  d o s ł u ż -  
dn iu  p a n u ie  chofoLu ba rz o  n i ebezp ieczna  &  Dzie-  by  p r z y i ę t y  zo s ta ł  G e n e ra ł  k o m m . s s W  m woieu -  
c i  znana p o d  nazwiskiem C r  o u p, Ć Krup a n ie  nym .  N a d w o r n y  k o n s y l i a rz  W a r w a c y  o f i a r o w a ł  
G r i p  c h o r o b a  ca le  irtna )  toż  p o w z iow sz y  na Ses- z w i e r z c h n o ś c i  p o w s z e c h n e g o  o p a t r y w a n i a  w A s t -  
syi  o s ta tn ie y  od  s w y c h  Ć z ł o n k o w  wiadomość ,  że r a c h a n ie  5 t .  rub l i ,  od  k t ó r e y  s um m y p r o c e n t  m a  
ią t e m i  c z a s y  w  sa m ym  m ie ś c i e  W i ln ie  ki lka iuż  b y ć  o b r a c a n y  i e d y n i e  na  b iedne  s ie ro ty ,  
razy  p o s t r z e ż o n o :  ma s o b ie  za obowiązek  uwia-  F A R Y Z  Z  Marse l l i  w iadom ość  p r z y s z ł a ,  że f l o t t y  
dom ić  i  o s t r z e d z  P u b l i c z n o ś ć ,  że  ta c h o r o b a  w nasze  p o  m o rz u  ś r o d z i e m n e m  krążące p o y r a a ły  k i l -

s w o ic h  p o c z ą t k a c h  m a ł o z n a c z ą c a  na p o z o r  nie  
z w r a c a  na s ieb ie  u w a g i  r o d z i c ó w ,  aż kiedy d o p i ę ­
ło  pos tąp i  do t e g o  s t a n u ,  w k tó ry m  iuż  w s z e lk a  
po m o c  u ż y t e g o  m edyka  ies t  n ied o s t a te c zn a .  C h o ­
roba  ta  n a p a s t o w a ć  z w y k ł a  dz ie c i  od  p i e r w s z e g o  
r o k u  do Jat  s iedmiu .  P o c z ą t e k  iey za ledwo  się 
p o s t r z e g a ,  dz ie c ie  dosyć  w e s o łe ,  bawi  się i ak  z w y  
c z a y n i e ,  głos  t y lk o  ma o d m i e n i o n y ,  c h ra p l iw y  i 
sen n i e s p o k o y n y ,  p r z y  o b u d z e n i u  się m ie w a  o d ­
d e c h  t r u d n y .  P o ź n i e y  p o c z y n a  kaszlać,  w y d a ią c  
p rzy  kasz lan iu  głos  s z c z e g ó l n y ,  piszczący. '  poczfem 
p r z y p a d a  g o r ą c z k a  z o d d y c h a n i e m  c iężk im  , ka ­
szel  s i ę  w z m a g a  z w y r z u t e m  m a te ry i  r o p i a s t e y ,  
p o m ie s z a n e y  ze k rwią,  a n iek ie d y  z kawałkami  bło 
n y  ode rw aney , -  t w a r z  n a b rz m ia ł a ,  »inia w s k a z u ie  
n ie b e zb ie c ze ń s tw o  b l i z k i e y  śm ie rc i ,  k tó ra  też  W 
g o d z i n a c h  3 6 a n a yda le y  48  nas tępow ać  z w y k ła ,  
l i c z ąc  od p o c z ą t k u  c h o r o b y .  R o z b i o r  a n a t o m i ­
c z n y  c i a ł  m a r t w y c h  w y ś w ie c a  , że c h o r o b a  ta  
K r u p  z a l e ż y  na  z a p a l e n iu  b łony  k r ta ń  w yśc ie la -  
i ącey  i n a s t ę p u i ą s y m  z t ą d  o d d z ia l e  m a t e r y i  r o ­
p i a s t e y ,  ta  z a m i e n i w s z y  się w b ło n ę ,  za ty ka  kana ł  
p o w i e t r z e  do  P ł u c  p r o w a d z ą c y  i sprawnie  u d u ­
szen ie .  Z i m n o  i w i lg o ć  zdaią  się na le ż e ć  do p r z y ­
c z y n  o b u d z a i ą c y c h  t ę  c h o r o b ę ,  k tó re y  źródło n Te 
z n a i o m e ,  z n a tu r y  i e d n a k  s w o i e y  zdaie się ona  
wed le  m n ie m a n ia  n i e k t ó r y c h  M e d y k ó w ,  na leżeć  
do  c h o r o b z a r a ź l i w y c h  O p u s z c z a  się w t em  miey- 
scu s p o s o b  lec z e n ia  t ey  C h o r o b y  (  za leżący  szcze ­
g ó l n i e  na p r z y s t a w i a n i u  p i i a w t k  do  Kr tan i ,  p r z y ­
ł o ż e n i u  W e z y k a t o r y ó w ,  i u ż y c iu  l eka r s tw  m er-  
k u r i a l n y c h  )  maiąc w t a k o w e m  d o n i e s i e n iu  za cel  
i e d y n y ,  z w r ó c e n i e  uwagi  R odz ic ów  na t a k o w ą  o- 
k r o p n ą  i n i e b e z p ie c z n ą  c h o r o b ę ,  aby  na samyrn 
iey  p o c z ą t k u  szuka l i  iak  n a y p r ę d z e y  r ady  i p o ­
m o c y  M edyka .

S. P E T E R S B U R G  VS. d. 3 r Marca-
P u ł t a w s k i  G u b e r n a t o r  c y w i l n y  a k tu a l n y  s t a n u  Kon 
s y l i a rz  Brus i łow bę d z ie  G u b e r n a t o r e m  c y w i l n y m  
Wileńskim,-  na  m ie y s c u  i ego  Pułtavv'skim G u b e r ­
n a t o r e m  z o s ta ł  s t a n u  konsy l i a rz  . Kozaczkowski .  
M ińsk i  G u b e r n a t o r  c y w i l n y  t a y n y  k o n sy l i a rz  Kar- 
n i e i e w  u w o l n i o n y  od  t e g o  o b o w i ą z k u  zasiądzie  w 
Senac ie ;  m ieysce  i e g o  za s tą p i  a k t u a l n y  s t a n u  kon -

ka w o i e n n y c h  o k r ę t ó w  Angl ikom,-  w ie lk o ś ć  i c h ,  
m ie ysc e  p o t y c z k i  n ie  ogłos^bne,- d o n ie ś ć  m ia ł  o  
po m y ś ln y m  z d a r z e n i u  l ekk i  s ta t e k  do p o m i e n i o n e  
go  p o r t u  p r z e z  A d m i r a ł a  p r z ys ła ny .  Do w i a d o ­
mośc i  p i e r w s z e y  p r z y d a n o  drugą,  że w o y s k a  F r a t t .  
c u z k ie  w y l ą d o w a ł y  szczęś l iwie  do  Sycy l i i ,  i  Kor­
pus  A n g l i k ó w  z a s t ę p u ją c y  wyspę  w n i ew o lę  z a ­
b ra ły ;  rząd  m il czy  o t y c h  z d a r z e n ia c h ,  l ako tez  o 
w s z y s t k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  k tó re  z c ią g a ią  się d »  
w o y n y  m orsk iey ,  z w y c z a je m  d a w n o  p r z y i ę t y i n .  
G .  A r r i g h i  S z e f  d ragon i i  g w a r d y i s k i e y  ma zos tać  
X. P a d w y .

P isma  t u t e y s e e  p o w s ta ią  s i l n i e  p r z e c iw  Kró­
lo w i  Szwedzk iem u ,  k tó ry  z g w a ł c i ł  p r aw o  n a r o ­
dów a re s z tu j ą c  p o s ł •; Rossyiskiego.  W R z y m i a n i e  
n o w e g o ;  O c ie c  S. r o z r y w e k  k a r n a w a ł o w y c h  z a ­
b ron i ł  ze  w z g lę d u  na czasowe  o k o l ic z nośc i ;  g d y  
o b y w a t e l e  n i e k t ó r z y  w tern uda l i  mg do ( i .  Miol-  
l is ,  o dpow ie dź  usłyszel i ,  że s to s o w a ć  się p o w i n ­
ni  do r o zk a z ó w  i w o l i  Piusa 7.  P r z y g o t o w a n i a  
do  n a s tę p u ją c e g o  o b lęż e n ia  G i b r a l t a r u  są o g r o m n e ;  
w y d a te k  z n a c z n y  p o w ię k s za  s ię  p r z e z  t o  n iezm ie r*  
n ie ,  iż e i ę z k ie y  a r t y l l e r y i ,  ż y w n o ś c i ,  a m m u u i c y i ,  
z a w a d  o b o z o w y c h  m o rz e m  p rze nos ić  nie p o d o b n o ,  
d o p ó k i  A n g i e l s k i e  f l o t t y  k r ą ż y ć  będą  p r z y  b r z e ­
g a c h  F r a n c u z k i c ł l  i H i s z p a ń s k i c h ,  w s z y s tk o  w G c  
p r o w a d z i ć  m us iem y  drogą  l ą d o w ą  p r z e z  g ó r y  t y  
r e n e y s k i e  i ca łe  p a ń s tw o  Króla  KatoJiCr.Ggo

O n o w y m  Królu D u ń s k im  BTyderyl  1 6 na ­
s tę pu ją cą  w ia d o m o ś ć  m a m y .  P r y w a t n e  <n y j e ­
go  zna iom e  p o d d a n y m ,  t a l e n t a  p o l i t y c z n e  c a ł e y  
Europie , -  w z r o s tu  iest m a łego ,  zd ro w ie  ma s ł a b y  
po ięc ie  w i e lk i e ,  o ś w i e c e n i e  n i e  pospo l i t e ,  c z y n ­
ność  r z a d k ą ;  g o r l iw y  o d o p e łn i e n ie  p o w i n n o ś c i  
s t a n u  swego ,  daleki  od z b y t k u  i p r z e p y c h u  VV 
i ó  roku życ ia  s w e go  w y k o n a ł  r ew o luc yą ,  z n i s z c z y ł  
z a m ia r y  p r z e c iw n ik ó w  domowych,- w d a lsz y m  r z ą ­
dów p r z e c i ą g u  w d a w a ć  s ię  nie chc ia ł  s ta t e c z n u i  
do w o i e n  E u r o p ę  n i s z c z ą c y c h ;  p r z y p a d k i  iednaft  
n i e p r z e w i e d z i a n e  D a r t !ą  do n i c h  Wciągnę ły .

F A R Y  Z d. 29 M a r c a  VY M a d r i c i e  ż a s  z ły  
w ie lk i e  o d m ia n y ,  d o k ł a d n ą  o nich Wiadoińóść pó-  
ź n i e y  mieć  b ę d z ie m y ,  gdy  zakończy  s ię  d z ie ło ,  
z o b o z ó w  f r a n c u z  kich,  t eraz  kiadniet t iy  OeheWg



trzech pism prywatnych; pierwsze * Madritu p rz y ­
słane zawiera co następnie.

Od 4 dni zdarzyły się u Hiszpanów przypa. 
dki wzruszające tron Królów Katolickich.  Od 6 
miesięcy dało się widzieć niepospolite w tym kra< 
iu zburzenie umysłów. Obwiniali  głośno iedni 
X. Pokoiu,  że zmównie z Królową gotował upa­
dek i śmierć następcy tronu X. Aslury i;  dowo­
dzili drudzy, ze ten  pan młody zbierał s tronni­
ków i przyjaciół  swoich,  ażeby oycu Karolowi 4 
koronę wydarł;  i przydawano że ten  zamysł  na­
tchnęła  jemu żona dawno zmar ła  córka F e r d y ­
nanda 4 Króla 2 Sycylii. Ogłoszony spisek syna 
przeciw  oycu, zwoływane rady Ministrów przez 
Karola 4, przewlokle s^dy, osob n iektó rych  z dw o­
ru j stolicy wygnanie,  odezwy rządowe do na ro ­
du nie ty lko opin ii  gminney nie zniosły, owszem 
ią bardziey utwierdziły.  Woyska Fra  ncuzkie nad 
brzegiem rzeki E bro  rozłożone, 40 mil od Madritu 
spokuynie stały nie wdańąc się do kłótni u zprzy- 
mieizeńców domowey; biegali  ciągle gońce z sto 
l icy do obozu, z tąd do stolicy, każdy słyszał o 
ważnych negocyacyach, nik t  celu prawdziwego nie 
zgadywał. Hiszpańskie woyska do Por tugall i i  
wprowadzone ztamtąd przywołane do oyczyzny, 
postępować zaczynały ku Madritowi nag le ,  dwor 
widzialnie był rozdwojony, zdawał się nie mieć 
układów pew nych  ; układy dzisieysze nazaiutrz od­
mieniano; porządku i iedności w rządzących nie 
widziano.

W" takim stanie rzeczy naszych  d. 15 roze_ 
szła się pogłoska, że Król bawiący w pałacu Ara .  
niuez miał Wyjechać do Sewill i,  co postanowiła  
wielka rada Ministrów koronnych ;  na ten  wyiazd 
zgody powg?echney nie było; Królowa i X. Po- 
ikoiu doradzali opuścić Castilią, X. Astury i  i brat  
iego Infant nie chcieli i echaćdo  Andaluzyi.  W kró t­
ce posłyszano, że woyska Hiszpańskie stoiące w 
okolicach stolicy rozkaz odebrały z mieysca r u ­
szyć;  t iwoga i niespokoyność ogarnęła  mieszkań* 
ców, którę uśmierzyła cokolwiek na czas krótki  
następująca odezwa Karola 4 dana w Araniuez 
dnia 1 6 .

Ukochane poddaństwo, mówi Monarcha,  szla­
chetna troskliwość wasza w okolicznościach te- 
raznieyszych no Wyr* iest dowodem iak do oyca i 
pana przywiązani jesteście. Kocham was dzieci 
moie miłością oycowską, i dla tego pośpieszam 
niosąc sercom ztroskanym uspokojenie. Oddalcie 
troskę wszelką, i wiedzcie, iż armia mojego zprzy- 
mierzerica jmperatora  Francuzów przechodzi pro  
w incye  Hiszpańskie w spokoynych zamiarach i 
przy jaznych ,  ciągnąc na mieysca lądowaniem A n-  
gielskiem zagrożone. Zwołanie do gromady re- 
g im entów gwardyi moiey s ta ło  się nie dla obro­
ny mciey osoby, aniteż dla otaczania dworu w po­
dróży, którą sama tylko zł i niechęć za konie,  
czną wymyśliła.  Otoczony nie poruszoną wier­
nością ulubionego poddaństwa, którey tyle  dowo­
dów odbierałem w przeciągu 20 le tniego panowa­
nia ,  czegożbym się lękał. I gdyby nagła p o t rze ­
ba kazała, czyl iżbym wątpił o potędze i gor l iw e j  
szlachetności waszey. L ee*  niema tey  potrzeby,

wierni Hiszpani ie y  w idzieć nie będziecie nigdy»' 
Bądźcie spokoyni przeto; postępuycie iak czy n i­
liśc ie  dotąd z woyskiem Francuzkiem , a w kilka 
dni uyrzycie przyw róconą spokoyność, którey sami 
używać pragnę, gdy Niebo zdarzy na łonie famili  
moiey i miłości w iernego poddaństwa.

Mówiliśmy że spokoyność na czas krótki p o ­
wróciła.  Jakoż d ry usłyszano, że gwardye Hisz­
pańskie  2 Madr itu  wyszły do Araniuez,  na straż 
stolicy zostawuiąc dwa tylko Szwajcarsk ie  półki.  
T u  iuż t łum g m i n n y  c i s n ą ć  s ię  z a c z o ł  z murów 
na drogę do Araniuez prowadzącą; wołał  nie ieden 
do idących żołnierzy. Hiszpani czyliż oyczyznę 
waszą opuszczacie? zasłaniając ucieczkę Króla któ- 
ry gubi swóy naród, i do zamorskich osad zamie­
szanie przenosi.  Czyliż tak małego serca oby­
watelami jesteście iak mieszkańce Lisbony? V/ 
tey  samey chwili niektórzy z Ministrów co wy­
jazdowi na radzie przeciwni byli,  pisma okolne 
po wsiach przyległych rozrzuci l i ,  donosząc gmr- 
nowi o wszystkiem co się działo, i wiszącem nie ­
bezpieczeństwie nad oyczyzną. Zatem d. 1 8 t ł u ­
my wieśniaków zewsząd zbiegły się do Araniuez.  
Już konie pocztowe stały na drodze prowadzą- 
cey  do Sewilli,  żołnierz napełniał  okolice,  sprzę­
ty  całego dworu pakowano. Noc z d. r 7 na 18 
pełna zamieszania; pałac X. Pokoiu otaczała straż 
iego własna; do tego leci pospólstwo o godzinie 
4 z rana, odpierają bezbronnych zbroyni, gwaidya  
Królewska przyimuie sprawę gminną; w mgnieniu  
®ka straż Xiążęc|  pobito,  drzwi wyłamano, sprzę­
ty  zniszczono, pokoje * oz«3oŁ> odarto.  S u ma Ki^- 
żna ukazuje się na schodach; odprowadzili ią Hi­
szpani natychmiast  do pałacu Królewskiego z nay- 
wyższym Względem, iaki tylko mogli oświadczyć 
tey pani która iest 2 familii panuiącey.

X. Pokoiu zniknoł z oczu. Don Godoi  brat  
iego komniendant gwardyi Kiólewskiey od wła ­
snych żołnierzy którym hetmanił  za trzymany.  Król 
i Królowa przez całą noc nie mieli naykrótszego 
nawet spoczynku. O godzinie 5 z rana F ran cu z ­
ki Ambajsador przybył z Madritu,  i stanoł przy  
Monarszey familii. Wkrótce potem ogłoszono w Ma- 
dricie i Araniuez,  odezwę Królewską, w którey Ka­
rol 4 uwalniając X, Pokoiu od wszystkich obo­
wiązków i urzędów, przyimuie  sam naywyższą kom- 
mendę całey armii H iszpańsk ie j . Odebrawszy tę 
wiadomość gmin stołeczny ciśnie się t łumem do 
pałacu X Pokoiu i mieszkania wielu Minis trów 
przychylnych iemu; wszędy sprzęt  wszelki psuie, 
okna t łucze; nikt  zgoła nie myśli  o wstrzymaniu 
tey swawoli. Generał  Kapitan stolicy prawie od 
zmysłów odchodził .  Szwaycarskie regimenta w 
koszarach swoich stały nieporuszone.

Drugie pis®° z Araniuez  d. 21 Marca. 
Od d. ró podzisdzień Madtid i Araniuez teatrem  
były rozruchów strasznych; pałace X. 1’okoiu ,  
Ministra skarbowego Soler,  Dyrektora  Espuicosa ,  
innych Ministrów i krewnych upadłego A dm ira ­
ła Castilii , zrabowane; gmin sprzęty ich  na ry n ­
kach  pali ł .  Sam X. Pokoiu znaleziony pod da­
chem własnego domu, gdzie siedział ukryty  3 6 
godzin . Gdy dwie odezwy Królewskie względem



blizkiego w y j a z d u  do Sewilli 1 dyxnissyi daney X- 
Pokoju nie p r z y w r a c a ł y  porządku, owszem wzma­
gał się rozruch, Karol 4 wydał do narodu odezwę
następującą-

Ponieważ niemoc ciągła i choroby długie me
dozwalaią mnie daley znosić wielki ciężar rzą 
dzenia tern Królestwem, chcąc przeto dla porato- 
wania zdrowia słabego prywatnie  mieszkać w p o ­
wietrzu łagodnieyszćm , umyśli łem po rozwadze 
doyrzałey koronę złozyć i przenieść ią na moje­
go dziedzica i syna X. Asturyi.  Jest przeto w o­
la moia Królewska , ażeby ten Xiąże był uznany 
Królem i panem całey Monarchii Hiszpańskiey, 
któremu podlegać maią wszyscy poddani;  ten zas 
wyrok dobrowolney abdykacyi moiey powinien 
być ściśle wykonany, przeto rozkazuję go p rze­
słać do wszystkich urzędów^kraiowych. W Ara-  
m uez  d. 19 Marca r. 1808

Wkrótce widzieć się dala w stolicy odezwa 
Gubernatora  Castilii Don Mor Velarde. F e r d y ­
nand 7 Król Pan nasz, mówi, doniosł mnie,  iż 
postanowił konfiskować maiątek, sprzęt,  akcye h a n ­
dlowe, własność wszelką Don Emmanuela  Godoi,  
( t o  było pierwsze nazwisko nieszczęśliwego X. 
wprzód niżeli został wyniesiony na dostoyność X. 
Alcudia ,  poźniey Pokoiu )  na iakiemkolwiek miey- 
scu znaydowaĆ się może. Na ten koniec Monar­
cha nowy użył środków przyzwoi tych;  a pomie- 
n ione  dobra i maiątek należą do skarbu. Sam zaś 
przybędzie po chwili ,  i rozkaże ogłosić swoie na 
t ron  wstąpienie w stolicy, chce  iednak naprzód, 
żeby lud Madricki zawsze w i e r n y  i przywiązany 
do i e g o  osoby, dał Fe rdynandowi 7 dowod po 
koiu i cichości; i oświadcza że podpisane sąn ay -  
wyższe rozkazy przeciw Don Emmanwelowi Go- 
doi, dobrom iego i dochodom, które iuż nie na ­
leżą do tego człowieka.  Król iraymocniey stano, 
wi nadgrodzić  wszelkie pokizywdzenia  poddanym 
gwoim, którzy za iego sprawę w zdarzeniu wia- 
domem cierpieli ; naostatek usiłować będzie, aże. 
by naród Cały został szczęśliwym. Donosi oraz 
Ferdynand  7, że wyznaczył Półkownikióm gwar- 
dyi Hiszpańskiey X, Infantado, wynosząc razem 
onego na dos toyność Prezydenta  Castilii- Chce 
Monarcha,  żeby wszystkie osoby zamknięte w wię­
zieniu z okoliczności wiadoniey sprawy, która w 
Escu r ia lu  sądzona była,  natychmiast  powracały 
do boku i dworu iego Co ażeby wszystkim, a 
naybardziey ludowi Madricklemu wiadomo było, 
Król mnie  zalecił wydać ninieyszą odezwę i za­
ręczenie , iż Ferdynand  7 troskliwym iest o d o .  
bro i uszczęśliwienie poddaństwa ukochanego. W  
Madricie d. 20 Marca r. 1808-

Tegoż dnia ieszcze rada Królewska następu- 
aące ogłoszenie wydała.  Nic nie powftmo, p o w ia - 
da, mieszać spokoyności powszechney w dniu szczę­
śliwym wyniesienia na tron H i s z p a ń s k i  Króla F e r ­
dynanda 7. Wierne poddaństwo od czasu dawne­
go dało temu Monarsze dowody gorliwego p rz y ­
wiązania i miłości. Wątp ić  nie powińni o wzaie. 
jnney miłości dla nich Króla swego, i t rosk l iwem  
staraniu o powszechną szczęśliwość, nie mniey o 
popełnienie chęci ludu Madrickiego. To zaś nay-

potrzebnleysze iest  do skutku pomyślnego wyso- 
kich zamiarów Ferdynanda  7 ,  żeby porządek pu ­
bliczny był zachowany; na ten  koniec rada Kró­
l e w s k a  ma nadzieię,  iż obywatele wierney s tol icy 
powrócą do domów własnych i mieszkać w nich  
będą spokoynie przekonani,  że tym sposobem da­
dzą Królowi w pierwiastkach panowania  liaylep- 
szy dowod chęci przyjaznych, iakie słyszeć sig 
dziś daią w g łośnych i oieustaiących okrzykach.  
Podpisał  Konsyliarz Munnoz Torres.

W piśmie trzeciem z Madritu d. 23 zawie .  
raią się te szczegóły. Do wiadomego rozruchu 
w stolicy,  namawiania żołnierzy gwardyiskich,  nay-  
ścia na Araniuez,  rabunku pałaców, palenia sprzę­
tów nie wchodzil i  bynaymniey słusznieysi oby­
watele Madritu , ale tylko t łum pospolitego gmi.  
nu,  ludzie nieosiadii,  nie właściciele,  próżniacy,  
żadnóm rzemiosłem nie zatrudniaiący się, nie z 
pracy rąk, lecz z cudzego maiątku, i złego p rz e ­
mysłu żyć nawykli. W rabowaniu domów ten 
wzgląd zachowano, że noszące herb i napisy Królew* 
skie ocalały.  Wołały swawolne gromady. 'n iech żyie 
Król, n iech zginie X. Pokoiu.  Ten przez godzin  
36 utaiony pod dachem wyniść nakoniec musiał 
z kryiowki pragnieniem przynaglony,  ażeby do­
stał szklenicę wody. W poymaniu iego nie obe­
szło się bez obelgi i osobistego zkrzywdzenia;  oko 
raa podbite,  sam niewiadomo gdzie zam kn ię ty ;  
to pewna iż sądowi oddany wkrótce podobno s ły ­
szeć będzie wyrok okropny, iako nienawidziany 
powszechnie ,  iezeli nie  zmienią się okolicznośc i.  
Powiadaią że Karol 4 po abdykacyi widząc dla 
siebie niebezpieczeństwo życia,  z małżonką i có r ­
ką E t ru ry i  Królową nagle Uciekł do Francuzk ic l t  
obozów.

W. X. Berg i Oliwii Murat przyiowszy głó- 
wną kommendę nad armią,  wprzód niżeli rozruch  
powstał  znaydował się w Aranda,  lecz gdy usły­
szał o Madrickich zdarzen iach ,  d. 19 przeniós ł  
się do Samosierra d, 20 do Brutrago,  d 21 do 
Alkevanda, przy nim były całe korpusy Marszał­
ka Moncey i G, Dupont;  słychać że d. 21 na ich  
czele wodz naywyższy wkroczył do stolicy Hisz­
pańskiey,  maiąc przywrócić spokoyność; przyby­
cie iego powszechnie żądane było od znaczniey- 
szych obywatelów , którzy z l icznego doświadcze­
nia wiedzieli,  czego im lękać się należało w p o ­
dobnym przypadku od gminnych t łumów, które 
do swawolnego powstania namówili źle myślący^ 
nowości chciwi dowodzce.  Zgadnąć trudno co 
uczyni,  do którey ze dwóch Hiszpanią dwojących 
s t ron  przychyl i  się Murat; rzecz obiaśnią wkró t­
ce doniesienia urzędowe o dalszych skutkach re- 
wolucyi. Rabunek nie kończył się na pałacach 
Xiążęcia i przyjació ł  iego; zwiedzało pospólstwo 
rozhukane  sklepy, magazyny kupieckie przez 3 
dni. Złemu zapobiedz mogły wprawdzie półki 
Szwaycarskie;  lecz tym  G. Kapitan Madricki ro z ­
kazał w koszarach zostać,  broń nawet i chorągwie  
wydać gdyby to Big podobało gminowi.  1 5  p a ­
łaców naypierWsZych zniszczono; szkody są mil- 
l ionowe i n ienadgrodzone; nie słychać żeby czło­
wiek iaki w długim rozruchu  życie utracił.



ś l iw om  z d a rz en iem  wszystkie  klęski  są z a m k n ię ­
te  w m urach  s to l i cy  i Araniuez ,  ażeby się nie r o z ­
l a ły  po  ca łym kraiu  p rzeszkadza ją  o taczające woy-  
ska,  k tó re  c h o c iaż  w p i e r w s z y m  rozruchu p o le c z y ­
ły  się z g m inem ,  pożniey zw rócone  do karności  
nie dozwala ją  nikomu na p row incye  wybiegać .  Z ł o ­
żony  z t ro n u  Król Karol 4 iest  synem Karola 3 
naprzód  2 Sycyli i ,  da ley Hiszpańskiego Króla;
narodzony  r. 1748,  w r. 1765 zaślubił  Maryą 
X i ę ż i i : z k ę  P a rm eńską  . Syn F e r d y n a n d  7 n a ­
rodz i ł  się r. 1784* Te adarzenia nie spodziane  
zpoźnią czy l i też  przyśp ieszą wyiazd  do H iszp an i i  
N apoleona  nie wiemy.

Jacobi  pose ł  Pruski  z L o n d y n u  p łynący  w 
Calais  nie p rzy ję ty  w Morlaix lądować musiał.  
Marszałek Bessieies do Bayonne wyiecka ł .  A d ­
mira łowie  A ng ie l scy  przed uściem Tagu krążący 
bic iem z a rm a t  i oświeceniem całey f lo t ty  u w i a d o ­
mil i  P o r tuga lczyków  i F rancuzów  o pomyślnóm 
p rz y b y c iu  X Regenta do Brezylii .  Cau la incour t  
ma wziąć t y t u ł  X. Vicenza,  Cambaceres X. P a rm y ,  
L e b ru n  X. P lacency i .  Dóm kupieck i ,  którego  
rvggielny kamień »..łożył rząd n iedaw no ,  ma być  
nay większym i  nayozdobnieyszym z gmachów p o ­
dobnych  w E u r o p i e .  Odnawia  się zawsze n i e p e ­
wna p o w ie ś ć ,  ż e f  c t t a  sp rzym ierzona  32 okrę ta  
l in iowe l i cząsa  10 t. żo łn ie rza  do Sycyli i z ap ro .  
wadzi ła ;  ińn i  mówią iż  Admira ł  G an tbeaum e  do 
Corfou p rzyby ł .

Przed  odebraną wiadomośc ią  o rozruchu  Ma- 
drick un M urat  biorący ty tu ł  Namiestn ika Jmpera-  
to r sk ie g o  z główney kwate ry  Burgos d .  1 3  U a a a ł  

ogłosić,  że gdy F r a n c u s c y  żo łn ie rze  w H iszp an i i  
przez  zmianę monety  swoiey na kraiową,  c oko l ­
wiek t rac i l i .  Napoleon ubytek  p>rzeszły i nas tę ­
p n y  ze skarbu kazał zastąpić.  Zaleca przy tern 
W .  X. ażeby woysko nayściś leyszą karność z a c h o ­
wało,  pos tępując  w każdem zdarzen iu  z Hiszpa­
nam i ,  iak z ziomkami własnemi;  dawna  przy iaźń  
łącząęa dwa sąsiedzkie narody  od począ tku  18 wie 
ku nie t y l k o  ma być u t rzym ana ,  al e też  u tw ie r ­
dzona  węzłem ściś leyszym.  Wodzowie  i żo łn ie ­
rze pos tępkami sw em i  p iz e k o n y w a ć  pow inn i  H i ­
szpanów, iak ich szacuie N apo leon ,  i p ragn ie  wi- 
dzieć szczęśl iwe mi.

Ć O P P E  N H A G A  d. 29 Marca.  Kapitan 
Jessen  d. 23 nie z 4 okrę tami lm io w em i  A n g l i ­
ków, lecz z I okrę tem,  4 fregatami ,  i korwetą 
d ługo  walcząc,  naos ta tek pon ieważ  nie widział r a ­
tow ania  się sposobu,  s ta tek  swóy na piaskach osa­
dz i ł  w odległości  350 sążni od brzegu;  pośp ieszy­
li  na ratui iek n ieprzy jac ie le ;  ok rę t  podobno nie 
mógł być p doiesi yv; pozos ta łych  ludz i  na n im w 
niewolę  zabrano 1 odprow adzono  do G o them burga ;  
tam rząd nasz wysłał  Officyera s ta rając  się o ich  
zamianę.  P raw dziw a  klęska nasza i A ng ie l ska  w 
bitwie nie wiadoma;  Marszalek Bernado t te  z Oden- 
see przen iós ł  się do Colding;  woyska zprzymie-  
rzone  kom m endy  iego  stoią teraz  na leżach  po 
większey części  w F i o n i i ,  S lesw icku ,  j u t l a n d y i ,  
na wyspę  Selandyą żaden reg im en t  podz iśdz ień  nie . 
p rzechodz i .  Już  nie ty lko  A ng ie l sk ie  eskadry  
a le też  Szwedzkie  pokazyw ać  się zaczę ły  przy  
Duńskich  brzegach ;  A dm ira l icya  nasza ba t te rye  
p ływaiące ku obronie stol icy zgo tow ane  przed  n-

śc iem p o r tu  stawi.  O krę ta  Szwedzką f !o t to *k?* '  
daiące, która niedawno z Car lsc rony wyszła są po 
większey części  stare.

P O R T O  d. 5 Marca.  W oyska  Hiszpańskie 
w mieście naszórn p ro w in cy ac h  Portuga l l i i  pó łno-  
c n e y  roz łożone  nagle rozkaz  odebrały pośpieszać  
do Madri tu,  na ich mieyscu  załogę t r z y m a ć  za ­
czyna ją  F r a i c u z i .  Z a d n e y  odmiany  ieszcze  nie 
widziemy w kraiu; choc iaż  liczba obcych  żo łn ie ­
rzy  iest  bardzo wielka,  żyw ność  iednak  dotąd  iest  
ta n ia  i obfita  , możno iey wiele za g ran icę  w y ­
prow adz ić ,  iakoteż wina;  czego nam  n i e  b r o n i  G .  

J u n o t ,  kładnąc ten jedyny warunek ,  żeby nie na 
Por tuga lsk ich ,  lecz na obo ię tnych  okrę tach  by ła  
wywiez iona ;  iakoż p rzyby ły  dla zabrania w p o r ­
cie rzeczy  po t rzebnych  Hamburgskie,  Bremeriskie*. 
i Oldenburgsk ie  w znaczney  liczbie.

U T R E C H T  d. 2 Kwietnia.  Do F less ingue  
p rzy b y ło  z Boulogne 1 400 may tków  F ra n c u z k ic h  
na uzbro jenie eskadry w porc ie  s to ią cey ;  dziś zp rzy .  
mierzone Mocarstwa uwagę zwróciły  ku o k rę to m  
l in iowym i fregatom,  f lo t ty  Ile zdaią się zapom nia­
ne, które w tenczas  iedynie są ważnemi,  gdy l ą ­
dowy żo łn ie rz  statki  nape łn ia ;  co te raz  być nie 
może,  gdy armie F rancuzk ie  są roz łożone  w H i ­
szpanii ,  Prussach,  U a l m a c y i , i d rug ich  kraiach 
Z N ew Yorck  przysz ła  wiadomość ,  że Kongres 
p rzys tąp i ł  do wyboru P rezyden ta  RPtey A m e r y -  
kańskiey;  z 90 głosów Madisson miał 84 ,  M onroe ,  
3 , tyleż Clin ton;  Wice P re z y d e n te m  os ta tn i  jedno­
myśln ie  obrany .

Stan  skarbu Holienderskiego zawsze ie s t  s m u ­
tny ;  w ed ług  wiadomości niedawno ogtoszonc-y, 
c h o d y  publiczne nie p rzenoszą  50 mili. zło.  Hul l ,  
wyda tek  zaś iest nas tępu jący .  P ro c e n t  od długu 
narodowego 42 mil l iony;  u trzymanie  tam i grobe l  
3 mili.  dwór Królewski 2 mil i.  zagran iczne  in te-  
ressa j m i l i j ° n; depar tam en t  morski  6 mili.  d e . 
p a r t a m e n t  woyskowy u  mili.  d e p a r t a m e n t  ska r ­
bowy 4 mili- d e p a r t a m e n t  w n ę t r z n y  pó łczw ar ta  
mili.  depar tament  pol icy i  i spraw ied l iwośc i  p ó ł ­
tora  mili.  ogół w yda tku  75 mili niedostaie p r z e ­
to 25 rnill. lec* ponieważ rząd potrzebnie  znaczney  

summy na śpieszne uzbrojenie wielkiey f fo t ty ,  prze  
to wypada  pożyczyć  nie i u ż  25,  l e cz  30  mili. 
co ażeby ła tw iey  p r z y s z ło  do sku tku ,  rząd ofia­
rnie w ie rzy c ie lo m  procen t  7, łakiego n igdy  ie ­
szcze nie płaci ła  Hollandya.  W por tach  naszych  
znaydow ało  się ba idzo  wielu may tków D u ń s k i c h ;  

wszyscy pośpieszają  do F le ss ingue ,  gdzie rząd F r a n ­
cuzki  chce onerni osadzić 2 swoie ok rę ta  l iniowe.

Rząd nasz o s t r zeż ony  został , że w p o r ta c h  
wschodn ich  W .  B ry ta ń n i i  go tu ie  się w ypraw a ,  do 
którey należeć  m a i ą  naybardz iey  s ta tk i  lekkie ż o ł ­

n ie rz y  lądowych n iosące ;  ponieważ  n ie prz y jac ie l  
może sz tu rmować bl iższe p o r ty  HollendersiTe , 
Belgickie ,  i F r a n c u z k i e ,  z tego względu w naszym 
kraiu i p r o w i n c y a c h  nadmorskich F r a n e y i  za cha  
wuie s i ę  n a y w i ę k s z a  os trożność ,  ażeby p o r ty  i 
okręta w n ich  zam kn ię te  nie znalaz ły  się nie  go- 
tow em i  do odporu ;  naybard/ . iey iednak Król L u ­
dwik opa t rz yć  k a z a ł TexeJ,  Helvoetslus ,  uście  Mo­
zy. Kommendę flotty'  Hollendersk iey  w Texe l  pr / y-  
ioł Marszałek  De Winte r ,  eskadry  w Helv je t s Jny j  
Kontr  A d m i r a ł  Treslon^.


